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p a ra m en tó w  k o śc ie ln y ch  oraz zbiórkę  sp rzętów  litur­
g icznych  dla biednych na szy c h  k o ś c io łó w  na  w s c h o ­
dzie. Sekcja  w y s ła ła  w  tym  roku: tam że  8 ornatów  
z rek w izy tam i,  14 stu ł.  2 m anipularze,  2 irelum, 2 w e lo ­
ny, 2 bursy, 1 albę, 5 su k ien ek ,  1 z a s ło n k ę  na ruon- 
sttanoję,  1 z a s ło n k ę  na  tabernaku lum , 2 pasy do d z w o n ­
ków , 18 e ingulum , 1 obrus, 6 hum era łów , 48 sz tu k  b ie ­
lizny k ie lichow ej,  1 k ie l ich ,  1 ku bek  Brebrny, 1 krzyż,  
2 obrazy, 1 lichtarz,  a m pu łk i  z tacą. Do Naram owic,  
now outw orzone j  parafi i  pod  Poznaniem , skupiającej  
g łó w n ie  bezrobotnych ,  w y s ła n o  1 czarny ornat,  krzyż,  
2 w e lony ,  albę, su k ien k ę ,  1 e ingulum , 1 obrus.

Sekcja  E u c h a r y s t y c z n a  stara się  o rozp o­
w s z e ch n ie n ie  k u ltu  eu charystycznego ,  urządza co m ie ­
siąc  n a b o że ń s tw a  z w y s ta w ie n ie m  N ajśw ię tszeg o  Sakra­
m entu ,  poieca adoracje N ajśw ię tszeg o  Sak ram entu  i a o -  

m unie  św . wynagradzające,  zaprowadziła  w sp ó ln e  g ł o ś ­
ne  odpraw ianie  m odlitw  przed przyjęc iem  Kom unii  św.  
na zebran iach  naszych .  W ciągu roku p lanuje  w yd an ie  
osobnych  obrazków, tak jak  to uczyni ła  Sekcja  Misyjna.

W ło n ie  Sodalieji i s tn ie je  R o d z i c i e l s k i  z w i ą ­
z e k  m o d l i t w  dla upraszan ia  p o w o ła ń  k a p ła ń sk ic h .  
W szczęto  w tym  roku akcję  k u pn a  n o w eg o  sztandaru,  
na który  zebrano w krótk im  czasie  266 Oj zł., uw ażając  
sztandar  za votum  próśb i dz ięk czyn ień ,  św iadczących
0 naszym  zaufaniu  i w d z ięczno śc i  dla Matki Bożej.  
Biblioteka po w ię k szy ła  s ię  o dalsze  32 n o w o  w yd ane  
dzieła,  funkcjonuje  dobrze i dostarcza  rów nież  chorym  
sodaliskom  ks iążek .  U fundow ano  n o w ą  z łotą  k s ięg ę  
sodalicyjną ,  u c h w a lo n o  w tym  roku, jako dzie ło  soda-  
lrnyjne, w sp iera ć  no w o za ło żo n ą  św ie t l icę  dla u l iczn i­
k ó w  w P ozn an iu  oraz urządzane dla n ich  ta m  r e k o le k ­
cje — na każdym  zebraniu kursuje  p u sz k a  do b ro w o l­
nych  ofiar na ten  cel. Prócz w y m ie n io n y c h  na w s tęp ie  
druKów organizacyjnych  sekretar iat  rozdał k i lk a se t  
sp ec ja ln y ch  m odlitw  do N a jśw ię tszeg o  Serca P ana  J e ­
zusa na p ierw sze  p iątki,  ko r o n k ę  do M atki Boskiej  
oraz 2l)0 odb itek  referatu  ,MBzał w  ręku  so d a l i sk i”. 
Kaplicę ubierają  sodalisk i  na  r a b o ż e r s t w a  sodalicyjne  
k w ia ta m i  a chór sodalicyjny  stara się  o p o d n ie s ien ie  
uroczy s teg o  nastro ju  nab ożeńs tw .

Z Sodalicją  Sacre-Coeur zosta ła  n a w ią za n a  ser ­
deczna  łączność .  — Do jednego  dążąc c e lu  obie  Soda-  
l icje, p o s ta n a w ia ją  w sp ierać  s ię  w zajem n ie  m o d l i tw ą
1 porozum ien iem .

W sp ółp racujem y ze sto w a rzy szen ia m i Akcji  K ato ­
lickiej  i z T o w a rzy stw em  św . W in cen teg o  a Paulo,  
uw a ża ją c  je za najw ażn ie jsze  p la có w k i  naszego  apo­
s to ls tw a .

W ro k u  spra w o zd a w czy m  um arły  4 Sudaliśki: ś. p. 
kan on iozka  Józefa  C h łapow ska ,  Jadw iga  D ziew ulska ,  
Maria B rzozow sk a  i A n to n ina  M ańkowska. Za spokój  
duszy każdej z n ich z o sta ła  odpraw iona m sza św.  
W stą p i ły  do Sodalieji 3 sodalisk i ,  przeszło  z inn ych  
Sodalicyj 5 tak, że obecn ie  Sodalicja nasza  l iczy  człon-  
k ó ,v 195.

Na o sta tn im  naszym  zebraniu  d o w ied z ia ły śm y  się  
z w ie lk im  żalem, że opuszcza  nas  nasz  Moderator O. 
W a n tu ch o w sk i  dla objęc ia  ważnej p laców ki  wśród Po­
l a kó w w Am eryce .  W dz ięczn ość  na za i serdeczne  m o ­
d l i tw y  tow a rzy szy ć  mu będą na n o w y m  p o s teru n k u  
d z ia ła ln o śc i  jego.

S ła b e  w y s i łk i  nasze  zam ierzają do przepojen ia  
i przesy cen ia  życia św ia t łe m  Bożym i ła sk ą  w zrozu­
m ieniu , że os  ib isty  nasz  w y s i ł e k  codz ienn y  i całe  n a ­
s ta w ie n ie  w ew n ętr zn e  w in n y  w y c isk a ć  p ię tn o  Boże na  
czynach  n a szy ch  rodzinnych,  zaw odow ych ,  sp o łe c zn y ch  
i to w a r zy sk ich  tak, aby w s zy s tk ie  św iadczy ły ,  iż z o ­
s ta ły  sp e łn io n e  przez praw dziw e  Dzieci Maryi.  P ragn ie ­
my pod Bztandarem M atki N ajśw iętsze j  s ta ć  i trwać  
ufne ,  że w ie lk a  m i ło ść  Boga i prawdziwa m iło ść  b liź ­
n iego  w  życiu  po w szed n im  przyczyniają  s ię  do przy­
sp ie szen ia  i rozszerzen ia  K ró lestw a  C hrystusow ego .

Z o fia  S z u m sk a ,  sekretarka .

16. Sprawozdanie
Sodalieji P. W. Ziemi Radotnskowskiej za r. 1 9 3 5 /3 6 .

Sodalicja nasza  chociaż  nie liczna i bardzo rozrzu­
cona, bo i w p o w iec ie  W ła szczo w sk im  ma parę c z ło n ­
kiń , Htara się  j e d a a k  pracować na różnych  polach.

Jest  nas,  Sodalisek ,  14 — asp ira n tek  4 przybyło  
w ciągu roku. — Oprócz tego  na o sta tn im  zebraniu  
przyję łyśm y 3 aspirr.utki z m iasta  R adom ska,  które  to 
pan ie  chcą zapoznać  s ię  bliżej z życ iem  sodalicyjnym .  
i za łożyć  Sodsl ic ję  w  Radom sku.

W roku spraw ozdaw czym  m ia ły śm y  4 zebrania,  
z czego  jedno w Często '.howie, dwa w e dworach so d a : 
l i s ek  i jedno w Radomsku, a to w celu w ła śn ie  u ła tw ie ­
nia  tam tejszym  pan iom  z in te ligencji  za łożen ie  swojej  
Sodalieji.

N ł każdym  zebraniu O. Moderator, ks. F ran ciszek  
K w ia tk o w sk i  T. J. w y g ła sz a  referat,  po k tórym  n a s tę ­
puje oży w io na  dyskusja  na te m a t  poru szo n y  przez  
Ojca. W roku sp raw ozd aw czym  tem a ty  referatów  O. 
Moderatora były  następujące:  „Zagadnien ie  stosun ku  

ied zv  do wiary". — „Zło a Bóg". — .O m ó w ie n ie  
E n cy k l ik i  O. Sw. Piusa XI" „O m a łż e ń s t w ie ”, wreszc ie  
o m ó w ien ie  „Listu W ie lk o p o stn eg o  Kard. Hlonda".

Jedna z Pań w y g ło s i ła  referat . J a k  znaleźć  b o g a ”. 
Na każdym  zebraniu czy tam y rozdział  „Pozdrowienia  
A n ie lsk iego"  X B isk u p a  Sz lagow sk iego ,  s tosując  się  
do p o s ta n o w ie n ia  zesz łorocznego  Zjazdu Prezyd en tek .

Z różuych p ow odów  nie  m ia ły śm y  w tym  roku  
sw o ic h  rekolekcyj  zam k n ię ty ch .  Projek tu jem y urządze­
n ie  t a k o w y c h  w je s ien i  36 go roku, w  jednym  ze d w o ­
rów naszych  sodalisek;  w  czas ie  tych  reko lekcyj  
odbędzie  Et ę  uroczys te  przyjęcie  3 ch Pań.

Pięć  z nas, te  które b y ły śm y  najbliżej, p o m aga łyśm y  
w jednej z parafii, w  r ek o lekc jach  zam kn. dla w s z y s t ­
k ich  4-ch oddzia łów  A. Kat. R eko lekcje  te  prowadzą  
po kolei  k s ię ż a  a sy s ten c i  z Inst. Diec, A. K. w  C zęsto ­
cho w ie ,  a nasza po m o c  polega  na  tym, że prowadzim y  
n ab ożeńs tw a  d datkowe; czy tan ie  g łośne  w  k ap l icy  
i w  refektarzu; czuw am y nad porządkiem  w  częśc i  go ­
spodarczej.  Tu m ogę  dodać, że w  tym  roku bardzo  
praktyezu io  by ło  urządzone: prow ianty  z a k u p y w a ł  p r e ­
zes  A K. parafialaej po ob l iczen iu  zapotrzebowania;  
k u c h n ię  prow ad zi ła  kucharka  z dom u rek o lek cy jn eg o  
A. K. w C zęstochow ie;  rek o le k ta n c i  w p ła ca l i  za utrzy­
m anie  3 z ł , czem się  p o k ry w a ło  w ydatk i .

Ś w ie t l icę  dla s łużby  ma ty lk o  jedna Pani Bodaliska;
— w ie lk a  to zasługa,  bo w  dzisiejszych czasach n ie ­
ła tw o  sob ie  na to pozwolić .

Jedna z pań ma o c h ro n k ę  le tn ią  dla s łużby  fol- 
warcziiiej .  W ty m że  sam ym  pu stym  dworze, w  którym  
s ię  odbyw ają  rek o lekcje  zam kn. A. Ii., urządzone było  
le tn isk o  dla sieroc ińca z C zęs toch ow y.  Dzięki in ic ja ty ­
w ie  i za p ob ieg liw ości  jednej z n a szy c h  so d a lisek  są  
s iedn ie  dwory przysz ły  z pom ocą  i k i lkad zies ią t  b ie ­
dnych d z iew czy n ek  u ży w a ło  przez le tn ie  m ies iące  na  
dobrym  p ow ietrzu  i obfitym  pożyw ien iu .

Parafia lne  oddzia ły  K.S.K. prowadzą  3 pan ie  a po-  
zatym  m ożem y się  poszczycić  tym, że jedna nasza  cz ło n ­
kin i,  p. Leonia K obyłecka,  je st  przew odniczącą  K.S.K, 
Diecezj i  .C zęstochow skie j .  Oprócz in n y ch  obow iązków ,  
p rzyw iązan ych  do tego  urzędu, jeździ ona  do różnych  
m iejsco w o śc i  w  Z agłęb iu  w ę g lo w y m  z referatam i.

Parę z na szy c h  so d a l i s ek  w y s z ło  za m ąż i prze­
n io s ło  s ię  w in n e  strony, p r z en o szą c  za so o ą  ducha  
sod alicyjnego .  Jedna z n ich  miesztta w Lipsku i tam  
dzieln ie  i gor liw ie  pracuje  nad l iczną  po lsk ą  emigracją.
— druga zam ieszkuje  obec.Dle W ileńszczy znę  i w n et  
w yp isze  s ię  z naszej Sodalieji,  gdyż  tam, dzięk i  jej 
in ic ja tyw ie  i w spó łpracy ,  pow sta je  now a Sodalicja Zie 
m ia n e k  W ileń sk ich ,  jakiej tam  jeszcze  dotąd b rako­
wało .

W y s ła ły śm y  na ręce  Ks. A rcyb isku pa  Jałbrzykow-  
sk ie g o  do Wilna, albo do Kurii bisk. do Pińska: o r n a ­
tó w  2, kom ży  5, obrusów  2, korpora łów  3, pa lk i  3, pu-


